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V . W N IO SK I

Poliptyk sulechowski z 1499 r., znajdujący się obecnie w Babimoście, powstał 
w orbicie M istrza Pasji kaliskiej i jest jego transpozycją w pewnym sensie nawet 
niewoln'czą. Z tego powodu musimy określić czas powstania Pasji kaliskiej na 
lata przed 1499 r., a tym  samym również czas działalności w arsztatu tego mistrza 
Przesunąć przed ten sam rok. Twórca poliptyku jest jednym  z najbliższych ucz
niów mistrza Pasji kaliskiej. Jednakże fakt skopiowania w scenach pasyjnych 
ołtarza kościańskiego z 1507 obrazu „Upadku pod krzyżem '1 z Sulechowa, stwier
dzona zaś również zależność scen tego ołtarza od Kalisza, nasuwa przypuszczenie, 
ze autor ich widział te  ołtarze, najprawdopodobniej na miejscu ich powstania.

Stanisław W iliński

POLACY A W ALKA BISMARCKA Z SOCJALIZM EM

:smarck przejął rządy w Prusiech 
w momencie ostrego kryzysu wewnę
trznego. Społeczeństwo wielokrotnie 
wyrażało swe votum nieufności dla 
polityki królewskiej. Król Wilhelm, 
Wyczerpawszy wszystkie inne środki, 
zdecydował się powołać do rządów 
Bismarcka, gotowego sprawować rządy 
nawet wbrew woli całego społeczeń
stwa. W  pierwszym okresie Bismarck 
próbował drogi układów politycznych 
i odbywa! konferencje z przedstawi- 
cielami wszystkich ugrupowań poli
tycznych. N ie zapominał nawet o ma
łej grupie robotniczej, z k tórej przy
wódcą, Ferdynandem  Lassallem, roz
mawiał w zimie 1863—64 r. Od tego 
momentu nieprzerwanie interesował się 
problemem robotniczym, co zresztą 
przejawiało się przeważnie w postaci 
nadzoru policyjnego i prób dywersji 
w organizacjach robotniczych. W  tym 
okresie Prusy, jak i cale Niemcy, 
przeżywały „rewolucję przemysłową". 
W wyniku przemian gospodarczych 
zmieniła się struktura społeczna. N o
wy czynnik: klasa robotnicza, o swoi
stych interesach ekonomicznych i po
litycznych nabiera mocy. Zwłaszcza 
„powódź miliardów" po pokonaniu 
Francji przyspieszyła proces industria
lizacji. Stwierdziwszy własną siłę li
czebną, robotnicy porzucają swych

protektorów  — libera’ów i tworzą sa
modzielne partie robotnicze.

Dokonawszy zjednoczenia Niemiec 
i pragnąc zniszczyć wszystkie siły, mo
gące zagrozić trwałości cesarstwa, Bi
smarck znowu powrócił do problemu 
robotniczego, ale tym razem nie dla 
obserwacji czy drobnej interwencji, 
lecz dla generalnego obrachunku, tzn. 
usunięcia kosmopolitycznych i rewoi- 
lucyjnych tendencyj oraz dla włącze
nia rzesz robotniczych w karne szeregi 
obywateli cesarstwa niemieckiego. M ę- 
dzy r. 1863 a 1878 ruch polityczny 
robotników niemieckich przeszedł o- 
gromną ewolucję: z małej, kilkuty
sięcznej garstki urósł do silnej partii 
politycznej. W obec tego, że próby za
s tra sz e n i naciskiem policyjnym (era 
Tessendorfa) nie dały pożądanego wy
niku, Bismarck poprzez um iejętne wy
zyskanie dokonanych w 1878 zama
chów na W ilhelma I zmusza Reichstag 
do uchwalenia prawa wyjątkowego. 
Ustawa antysocjalistyczna z 21 ipa>- 
ździernika 1878 roku zawieszała prawa 
zagwarantowane konstytucją w stosun
ku do obywateli wyznających i propa
gujących zasady socjalistyczne. Zaka- 
zywa'a ona: rozpow szechniana zasad 
socjalistycznych, zrzeszania się socja
listów, grożąc dotkliwymi represjami 
od pozbawienia wolności do wysiedle
nia z okręgu zamieszkania.
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W alka Bismarcka z socjalizmem nie 
była wyłącznie zagadniemem wewnę
trznym  Niemiec. Bismarck kilkakro
tnie próbował zmontować międzynaro
dowe porozumienie państw zachowaw
czych dla zwalczania socjalizmu, a so
cjaliści niemieccy wobec zakazu dzia
łalności na terenie Niemiec organizo
wali zagraniczne ośrodki propagandy 
oraz kongresy (Szwajcaria, Dania).

W śród Polaków w zaborze pruskim 
w tym  okresie czasu niewielu było 
zwolenników socjalizmu, w  rozgryw
ce jednak antysocjalistycznej byli 
wiernymi sprzymierzeńcami partii so
cjalistycznej. Już w okresie wcześniej
szym napotykam y ślady wspólnej akcji 
socjalistów niemieckich i Polaków, np. 
na posiedzeniu Reichstagu z dn. 19 lu
tego 1878 roku poseł Konrerowski do
wodził, że najpierwszym zadaniem pro-

- ponowanego kongresu międzynarodo- 
1 wego jest wskrzeszenie Polski, a  wy
wody jego poparte zostały przez 
Liebknechta. Wypowiedzi Komierow- 
skiego wywołały ironiczny atak  Bi
smarcka, w którym  zalecał jako środek 
przeciwko sympatiom socjalistycznym 
wprowadzenie pe’nego socjalizmu na 
terenach zamieszkałych przez Polaków, 
w tedy na pewno staną się on; „... naj
wierniejszymi obywatelami Rzeszy"1).

W  okresie kampanii przedwyborczej 
1878 r., gdy przygotowywano grunt pod 
uchwalenie ustawy antysocjalistycz
nej, prasa polska broniła socjalistów 
przed pospiesznymi oskarżeniami o 
zbrodnie nie popełnione i stw ierdzała 
niewykazanie jakiegokolwiek związku 
między socjaldemokracją a zamachami 
na W ilhelma I2). Pisma polskie zamie
szczały notatki o nadużyciach władzy 
w stosunku do socjaldemokracji. 
W prawdzie naczelnym zadaniem Pola
ków jest „obrona wiary, narodowości, 
kościoła i mowy ojczystej”3), ale p ra
sa polska nie wyłącza się z walkj ogól
nej a nawet przedrukowuje nieprzy
chylne glosy prasy zagranicznej na te 
mat bismarkowskiej walki z socjali

zmem4). W  tym samym czasie w za
borze rosyjskim n a s tę p ie  szereg are
sztowań wśród młodzieży polskiej, 
związanej z grupami radykalnymi 
wówczas dokonywającymi zamachów 
na czołowe osobistości caratu. N a mar
ginesie tych wydarzeń prasa polska w 
zaborze pruskim oświadcza, że Polacy 
są wprawdzie negatywnie nastawieni 
do prądów radykalno-socjalistycznych, 
ale polityka rządu rosyjskiego i nie
mieckiego zmusi ich do zmiany poglą
dów5).

Skoncentrowanie ataków' rządu na 
partii socjalistycznej i niesnaski w ob
rębie party j niemieckich umożliwiły 
Polakom w wyborach 1878 roku po
większenie liczby miejsc poselskich z 
12 na 14. Dla ilustracji przytoczę, że 
okręg toruński w poprzednich wybo
rach reprezentowany był przez N iem 
ca wybranego na skutek ugody partyj 
niemieckich, W  nowych wyborach w 
okręgu toruńskim wybrano przytłacza
jącą większością głosów, przewyższa
jącą sumę głosów oddanych na oby
dwu zwalczających się do ostatka kan
dydatów n :emieckich, Polaka Sczanie- 
ckiego z N aw ry6).

W dyskusji nad projektem  ustawy 
antysocjalistycznej z ramienia polskiej 
frakcji poselskiej zabierali głos: ks. dr 
Jażdżewski, Magdziński, Niegolewski 
i Leon Czarliński.

Ks. dr Jażdżewski7), k tóry  przeby
wał dłuższy czas we Francji i Anglii, 
stwierdził, że ustawodawstwo tam te j
sze nie zawiera żadnych praw w yjąt
kowych, których surowość mogłaby

’) Fiirst B ism arcks R eden , t. V II , str . 33—35; 
opr, Philipp Stein  — R eclam s V erl.

2) G azeta  T oru ń sk a z dn. 6. V I .1878 r. 
N r 130.

3) G azeta  T oruńska z dn. 25. V I. 1878 r. 
N r. 144.

4) G azeta  T oruńska z dn. 23. V III. 1878 r. 
N r 194.

5) G azeta  T oru ń sk a z dn. 28. V . 1878 r. 
N r 123 i z dn. 8. X . 1878 r. N r. 233.

8) T horn er O std eu tsch e Z eitu n g  N r  179 z 
dn. 3. V III. 1878 r.

7) G azeta  T oruńska z dn. 21. IX . 1878 r.
N r 219.
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iść w porównanie z obecnym projek
tem ustawy antysocjalistycznej. Pro
jekt daje nieograniczoną władzę poli
cji, a Polacy, pouczeni doświadcze
niem, nie m ają zaufan:a do te j policji, 
która w okresie kulturkam pfu popeł
niła tak wielkie nadużycia. Mówca, pa
rafrazując m otywy projektu ustawy, 
w których twierdzono, że socjaldemo
kracja podkopała, zohydziła religijne 
i moralne przekonania ludzkości, tymi 
samymi zarzutam i obciąża rządy 
związkowe, zwłaszcza rząd pruski. 
Mówca wprost twierdził, że ustawa 
dotknie i prześladować będzie najzu
pełniej niewinnych i doprowadzi do 
nadużyć.

Poseł Magdziński8), przemawiając w 
dyskusji nad § I projektu ustawy, 
określił go jako: 1) prawo wyjątkowe, 
naruszające powszechne zasady praw
ne, 2) ustawę stronniczą, wymierzoną 
nie tylko przeciw socjaldemokracji, 
3) ustawę tendencyjną, naruszającą 
wolność polityczną, religijną i sumie
nia, 4) negującą prawo prasowe i prawo
0 stowarzyszeniach, 5) ustawę najgor
szej reakcji.

Poseł Niegolewski w kwestii § 2 
(ustalenie władzy kom petentnej dla 
zakazu stowarzyszeń) wypowiedział 
się za oddaniem tej władzy kancle
rzowi, twierdząc, że „lepszy jeden ty 
ran, aniżeli wielogłowa tyrania policji". 
Mówca w bardzo ostrych słowach po
tępił prasę niemiecką, która usiłowała 
„spolonizować11 zamachowców (Hódla
1 Nobilinga).

Poseł Czarliński9) w czasie dyskusji 
nad § 5 projektu (ograniczenie wol
ności zgromadzeń) udowadniał konkre
tnym i przykładam i z  terenu Pomorza, 
że policja pruska j u ż zaprowadziła 
wyjątkową sytuację, ograniczając wol
ność zgromadzeń polskich, tak iż usta
wa antysocjalistyczna usankcjonowała
by ten występek policji.

Z  racji swego składu społecznego 
(właściciele ziemscy, księża) reprezen

tacja poselska Polaków w Reichstagu 
nie odznaczała się specjalnym senty
mentem dla socjalizmu. T ę niechęć do 
(socjalizmu podzielały szerokie masy 
chłopskie i przez długi okres czasu 
warstwa robotnicza Polaków powsta
jąca w zaborze pruskim. Przyczyny 
niechęci mas do socjalizmu na terenie 
Poznańskiego i Pomorza łatwe były 
do wskazania ze względu na brak 
obiektywnych warunków do wytwo
rzenia świadomości klasowej i specy
ficzną sytuację, staw iającą w jednym  
szeregu prześladowanych z racji na
rodowości: drobnego rolnika, robotni
ka rolnego i właściciela ziemskiego. 
Trudniejsza jest analiza środowisk ro
botniczych polskich na terenie N ie
miec. Zasadniczym motywem nieprzy- 
jlażni, sięgającej aż ,do odrębnych 
związków zawodowych, był problem 
zachowania narodowości polskiej.

Mimo antysocjalistycznego nastawie
nia w całym okresie swej działalności, 
frakcja poselska Polaków glosowała 
przeciw rządowemu projektowi ustawy 
antysocjalistycznej. Swą negatywną 
postawę zachowali Polacy konsekwent
nie od  glosowania przeciwko odesłaniu 
projektu do specjalnej komisji celem 
uzgodnienia, aż włącznie do ostatnie
go momentu uchwalenia ustawy. Źró
dłem tćgo sojuszu była identyczna po
zycja prześladowanych przez rząd bi- 
smarkowski. „Przyjęcie tej ustawy by
łoby pierwszym krokiem na drodze 
najzupełniejszej reakcj; w polityce 
wewnętrznej1' 10) a  Polacy „sami praw 
pozbawieni nie chcą dokładać ręki do 
pozbawienia praw i innych warstw 
społeczeństwa"11).

Tadeusz Cieślak
a) G azeta  T oruńska z dn. 20. X . 1878 r. 

N r  244
B) G azeta  T oruńska z dn. 15. X . 1878 r. 

N r 239.
10) G azeta  T oruńska z dn. 22. V . 1878 r. 

N r  118.
n ) G azeta  T oru ń sk a z dn. 19. IX . 1878 r. 

N r  217.
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